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W  i a d o m o h c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te r s b u r g  dn ia  17 lis topada .

U ka z R zą d zą ceg o  S e n a tu , 
n  b ie lącego  m iesią ca  (z Igo D e p a r ta m e n tu .) 

j jP.  M i n i s t e r  S k a rb u  , z powodu w y n i k ł y c h  przy 
"■ykonaniu C e s a r s k i e g o  Ukazu  19 paźdz ie rnik* 
i 83t r o k u  n iepewnośc i ,  we  względzie rozdzieleni* 
b y ł e y  szlachty w G u b e r n i a c h  od Polski  p o w ró c o -  
» y c h  , wchodzi ł  z przedst*wi*niem do K o m it e tu  
Sp raw  G u h e r o iy  zachodnich.  N» postanowienie  t e ­
goż K o m i t e t u  C e s a r z  J ę g o m < i ś ć ,  1 1  październik* b. 
r . ,  r* c ty ł  rozkazać co następuje :  1 )  W y k r y ć  wgky- 
stkie osoby na U ią ce  do byłey  szlachty,  rozdziel i ­
wszy je o* trzy rzędy:  •) Szlachty (^Bopairb) t*k za­
tw ie rd z o n y c h  przez Depulacyje  VV ywodowe (Ąe- 
nymamcKii r CoćpaHia) jako leź i niez i twierdzonych .  
lecz włada jących  nsiadłemi mają tkami  szlacheckie-  
tni, tudzież włośc ianami  bez ziami ,  czyli  poddaoe- 
«ni i dw o ro em i  ludźmi ; b) Szlachty,  (^BOpHHŁ) za­
tw ie rd zon yc h  ty lko przez Deputacye  W y w o d n w e ,  
Jecz nie wł«d*jących dobrami  oaiadłemi;  i c) Szla­
c h ty ,  (IIlAnxniHHeS) n ieza twierdzonych  przez L>e- 
pu tac  -e i nie w ł « d - jących  do br am i  osiadłemi.  Oso ­
by pierwszego rzędu,  jako przez się n u  ulegające 
ani  po d a tk o w i  podytnne tnu  »ni s łużbie woysko- 
W e y , od t a k o w y c h  powinoeśoi  są w o l a e ;  osoby 
drugiego  rzędu  są ież od n ich swobodne ,  do cza­
su rozpa trzeni* w H e r o ld y i  p r zeds tawi onyc h  de -  
wodow ; ludzi# zaś trzeciego rzędu mają n iezwłó-  
cznia b y ć  poc iągnięci  do poda tku  podyranego 
i  do s łuż by  wo ys ko w ey .  2) Zabronić  Deputa-  
cjo i i i  W y  wodowym »y<l« wania  no wy ch świadec tw 
O r n d o w 11 o ś o i s#i«.ow»ełiioy » bez  zatwierdzenia  
przez H e r o ld y ą .  3) T y c h  k tórzy  teraz znaydu ją s ię  
w  St r aży  Calney , i będą naznaczeni  z* r e k ru tó w ,  
pozostawić  w te y ie  S t raży,na  ogólny t e r m i n  p iętna­
stoletni ,  l i cząc od dni* naznaczeni*.  ( T . P - )

P  B U 8 8 Y.
B e r l in  d. 16 lis to p a d a .

Ściąganie naszych woysk  , stanie się t y l k o  
natenczas  ważnem , jeżel iby Francuz i ,  po z d oby­
ciu A n t w e r p i i ,  nie ustąpi l i  z Belgii ,  l u b  nadto  w 
k r a y  H o l l e o d e r s k i  wkro czyć  miel i .  Zresztą tak 
*ię wszystko urządza ,  *by  n* wszelki  w y p a d e k  
bydź  pi z ygoto w anym; wszakże to jest dawno p r z y ­
jęte przys łow ie :  „Si vis p&cem, ps ra  be l lu m .” W  
minis te ryutn  woyny  panuje naywiększa  Czynność,  
jako też w m in is t e ry n m  s p r a w  zagranicznych;  z 
naywiększem na tężeniem pracują  nad nayśpiesz- 
n ieyszem ukończeniem l ini i  telegraf iczney aż do 
R e n u ;  spod / ie wa ją  się jeszcze w tym tygodniu u* 
kończyć  budow le  aż po M agd ebur g ,  na k t ó r y c h  
Osadzone będą  telegrafy .

— D n ia  20 —
Od dnia wczora jszego  biega w  publ iczności  

wie ść  o bardzo w a in e y  odmianie  w s p r a w a c h  
woyska .   Na m i e j s c e  chorowi tego  jenerał* H a ­
ke,  m am y  o t rz ym ać  Min is t ra  woyny , w osobie 
znanego  z wiadomości  i doświadczenia  w  sztuce 
wojeonfcy jener.  Gro lm an ,  k tó ry  właśn ie  z Pozna­
nia p rz y b y ł ,  gdzie by ł  naczelnie dowodzący tu. {G .C .)

A  u  s  t  u  t  a .
W ied eń  d. 18 lis to p a d a .

Xiąż*  B la o a s ,  towarzyszący  K a r o l o w i  X. 
do Prag i ,  p r z y b y ł  tutay ;  ma on tu  dłuższy czas 
Zabawić.  Pr z e b y w a  tu t ak i e  więcey  osób na leżą­
c y c h  do orszaku  tey F r a n c u z k o - K r ó l e w s k i e y  r o ­
d z in y ;  wie le  ich t ak i e  przejeżdżało tędy.

Z a w ie r t y te ln io n y  przez  nasz D w ó r  Pose ł  
p r z y  dworze  w Hadze ,  B aron  B i n d e r ,  spodz ie wa­
n y  tu  codziennie.  {G .C .)

LITEWSKI.
Listopada v. s. i 832 Boku.

G  A Ł1C V A i L o D O M E B T i .
L w ó w  d. 17 lis to p a d a .

Doi* i 3 l istopad* n n o ,  uważano  tu  na N ie ­
bie  bardzo  c ie k aw y  i b e zw ą tp ie n i a  do nay rzad -  
szych  tego rodzaju z jawisk  na leżą-y  meteor .  Z a ­
ra* po północy  w i d . ć  b y ło  na Nieb ie  na d zw y -  
•  z a y m e  Wiele l p r ę d k o  po sobie nas tę puj ący ch  
g w u z d  spadających.  L iczba  ic h  c o r . z  się m no ­
żyła  t a k ,  ze od wpół  do d ru g iey  do szóstey go ­
dz iny  po p ięć do ośtn na r a t  i p r a w ie  bez p r z e r ­
w y  po wszys tk ich  s t ro na ch  Ni ebokręgu ,  a szoze- 
gó 'n ie  w st ronie wschodn iey  i po łu d n io w e y  p o ­
strzegano.   ̂ ś w i a t ł a  te rozmai tey b y ł y  wielkości ;  
n iek tóro  niczou* **ę od zwyczayny ch  gw iazdoskier  
nie różniły,  inne mia ły  wie ikość pó ł t s rczy  x i ę -  
źy eow ey,  a n aw e t  wie je  z n i c h ,  osobl iwie okoł o  
5 i 6 go d z in y , by ło  pod łu g  zeznania ludzi  w i a r y  
godnych ,  wielkości g ło w y  ludzk iey ,  i mia ło  koń-  
czaty ogon, k t ó r y  po zn iknieo iu  jądra,  4 do 5 m i ­
n u t  widziany by ł  da Niebie.  Po  godzinie 6 nie  
widziano już na Nieb ie  i adney  kul i  ognis tey,  sp a ­
danie atoli gwiazd t r w a ł o  jeszcze,  lubo nie t a k  
często,  do godz iny s iódmey.  M e t e o r  te n ,  pomimo,  
*e Xię*yo  jasno świec ił ,  noc świa t łe m swoj*m ta k  
fozjaśnilj  2® wielu,  obudziwszy  się ze snu , z w a- 
b ieni  powtsrza jącem się us tawicznie  do ł y s k a w i -  
cy  podobnem oświeceniem,  pospieszyli  do ok ien ,  
a n a w e t  ou d w ó r ,  gdzie wid ok iem tego n a d z w y -  
e raynogo z jawiska ,  p rz y jemnie  by l i  z a chw yce n i .  
Św ia t ł o  było biaław#,  a w s tronie *achodniey  cza­
sami  czerwonawe. P r z y  tein jednak nie słyszano 
h u k '  wystrzałowego,  an i  żadnego innego  t rzasku,  
etuo-iij uie można zatem liczyć tego zjawiska do 
ku l  oga istych,  ^napowie trzne  kamienie  wydają­
cych ,  lecz należy uważać je ty l ko  za rodzay  spa ­
da jących  gwiazd,  k tóre ,  bez t r za ska ' spadłszy ,  zo- 
s ta w u ją p o  sobie inne jakie ciała (nie kamie nie  n a p o ­
wiet rzne) .  Je dne  z tych  świateł  pokaz yw a ły  się 
w  wysokości 70 grad.,  nayw ięc ey  zaś w wysoko­
ści 4o do 00 gradusow.  W i e l e  z n ic h  znikało na­
gle na tern samem mieyscu,  gdzie b y ły  zajaśniały,  
p ryska jąc i skrami  na wszystkie s t rony .  Godo* pr zy  
tem i i \v*gi , że r u c h  tak  gwiazd  spada jących,  jak 
ku l  ognistych sk ie rowany  b y ł  po naywiększey etę- 
ści ku s irooi*'  po łudniowo zachodniey  ; n i ek tó re  
wszzkza p r a w i e  pros topadle  ku poz iomowi ,  inne  
W  k i e r u n k u  poz iomym,  n ie k tó re  znowu w ę ż y k o ­
wato lec ia ły .  Profesaor  B r a n d e s  uważał ,  że g w i i -  
zdoskry  nayw ięc ey  w ta k i c h  samych k i e r u n k a c h  
się poruszają i uczyni ł  ztąd wniosek,  że massy te  
ogniste zza aaszego świata  słonecznego do nas p r z y ­
bywają,  p rzed  tein zaś w przes t rzen i  świata we  
wszystkich  k i e r u n k a c h  p ły w a ły .  K a p i t a n  P a r ­
ry  miał  podczas swo ich  ku b ie gunow i  pó łn o cn e ­
mu podróży często sposobność u walan ia  g w ia td o -  
sk ie r  i |>rzekonał się, że po i c h  z jawieniu się za­
wsze zmian* t e m p e r a t u r y  następuje .  I  tą razą 
to się potwierdz i ło:  a lb owi em dnis  9 i 10 listo­
pad* ś redni  stan b a r o m e t r u  był  27" 3 t e m p e r a ­
tura  +  5° 3 R e a u m u r a ; niebo było  p rzy te m  c a ł ­
kiem obłok ami  o k r y t e ,  i często deszcz padał .  11 
stan b a r o m e t r u  2 j" 543 miary  Par yzkiey ,  ś r e d n ia  
tempe ra tur *  3°, i2go  nastał  wia t r  wschodni ,  t e r ­
m om etr  wsk azywa ł  r a n o —- i 0 ; » k u  w ie c z o ro w i  
spadł  n a — 2 9 7 R. Niebo  wypogodzało się p o w o ­
l i  tak,  że po północy  było zupe łn ie  jasne,  i t e r ­
mometr  o wschodzie  słońca w s k a z y w a ł— 3° 5; ś re ­
dni  stan b a r o m e t r u  b y ł  dnia 12 i  i 5 27” 5 mia­
r y  P a r y z k ie y .  { G .W .)

F  a, a  » o  v  A.

P a r y l  d n ia  l 4 l is to p a d a .
G o nzaga  O e u tz fk drayc a  X \ą ib t y .B e r r y ,  znay- 

duje się yt P a r y l u ,  Jest on jedną z t r z ech  osób;



o k tó r y c h  donoszono , 2e pod esk or tą '  p r z y w ie z io ­
no zostały do P ro fa k tu ry  p o l ic y i  i Zatrzym iae.

N o w e  Minis taryum, które dla zyskania w i ę ­
kszości w I z b i e , uskutecznienie 2ch czynności,  
to j e s t : njęcie X i ę l n e y  B e r r y  i załatwienia spra­
w y  Balgiyskiey postanowiło ,  jedney z nich już 
dopełniło,  a drugą wkrótce uskuteczni.  Ale  to je­
szcze n iezspewnia  d!a niego większości głosów, gdy z 
w Izbie nie o to tylko idzie , czy Ministrowie  za­
służyli  na Większość,  lecz bardziey, czy Deputo­
wani  *ą itn przychylni . ,Dotąd nie dało się to ob- 
rachować.  Przewidują jednak,  że końcowa lewa  
strou* nis dóydzie do władzy.  Teraźniejsi  M i ­
nistrowie się utrzymają , lu b  P. D u p in  nastąpi.  
Dla dzienników i przyjaciół tych panów,  jłst  wa-  
Sną rzeczą, kto otrzyma z w y c ię s t w o ;  dla zagra­
nicznych j*st to rzeczą obojętną , gdyż Pan D u p in  
nie odstąpi od przedsięwziętego przez Króla  sy­
stemu.

Marszałek Soult, pisze C ourrier , jest Preze> 
sem rady, który od 11 października dopiero jedy­
ny raz prezydował .  W t / ś c i w i e  pierwszym M in i ­
strem jest de fa c to  P. T hiers.

Potwierdź*: się wi adom ość ,  że się tworzy  
srmia obserwacyyoa Francuzka nad M ozą  i M o-  
z d a  Mafrsz»łek C la u ze l, którego lak spieszcie z 
Tuto nu  do P a r y ż a  przy w ołauo , vma nią dowo­

dzić.  ,
N oucelliste  donosi , ze. Jenerał P e lc t  prze­

znaczony został na Dowódcę  dywśtyi  piechoty,  zło-  
•loney * grenadyerów i wol tyżerów,  która niaza-  
j ć stanowisko nad rzeką M ozą, jako korpus rezer­
wo w y  1

Gdy Hrabia A lcu d ia  b y ł y  Ministe.' Hiszpan-  
x ski przyjechał do B o rd e a u x  dnja 5 b. tn., wyp ra­

wiono muszyderską muzykę.^
D n ia  i5 —*■

M onitor  donosi ,żeVioe-Admirał  Bsron R ous- 
sin  przeznaczony jest na Posła do K onstan tyno­
pola .

Niektóre Dzienniki  mianowicie  Tribune  z p o ­
wodu ujęcia X ię żne y  B e r r y ,  wzywały  Jenerała  
Su/ignac. by łego  dowódcę w W s n d e i ,  *by ogło­
s i  Correspondency*, które, podług ich mniemania,

: zymywa ł  z Króletu i Xiężuą B e rry .  Jenerał  
frśwurdczył w artykule,  przesłanym do Tribune , ża 
■ ngdy z Królem bezpośrednio nie korrespondował,  
leAz wszelkie jego rozkazy odbierał drogą w ł a ­
ściwą, to jest, przez Ministra woyn y,  i że z X i ę -  
/, ą B e r r y ,  ani pośrednio, ani bezpośrednio, w  ża­
dne stosunki nie wchodził .

Konsul  Hol leuderski  F a lr i t iu s , k tóry  Ba­
ron* F agel, Posła swego Dworu zastępuje, ma dziś 
opuścić P a r y ż .  Mówią  także, iż wczorsy  wy s ła ­
no sztafetę do H a g i % odwołaniem sprawującego  
tam nasze interessa.

Zapewniają,  źe Ministeryum zmieniło swe  
zdanie względem X i ę l n e y  B e r r y , i ograniczy się 
na żądaniu od Izb upoważnienia do zamknięci*  
Xię żne y  B e r r y  aż do czasu powszechnego rozbro­
jenia.

Tuteyszo Dzienniki  wzmiankują ,  l a  Xiężn*  
B e r r y ,  była już raz w zamku w B la y e  r. 1828,  
gdzie z wie lk iemi uroczystościami była wówczas  
piz yymowana.

— D n ia  ig  —
Dziś bardzo rano zgromadziła się wialka mrs-  

sa ludzi w  okol icy mostu L u d w ika  X V ,  którędy  
K r ó l  miał  przej^żd-ać do Izby Deputowanych.  O 
godzinie l e y  w sali Deputowanych już j 5oo osób 
zgromadzonych było,  a o godzinie §l«y wszystkie  
mieysea dl# publiczności przeznaczone, zajęte zo­
stały.  O godzinie 2giey pop ołudniu  huk armat Za­
powiedział  przybycie  Kr ó la ;  na przeciw któremu 
w ys z ły  wie lk ie  Depntacye.  Król  przybył  konno, 
otoczony g łó w ny m  sztabem przy odgłosie: N iech  
Żyje K r ó l!  Go przy weysc iu  do sali powtóraonem 
zoatsło. Król ,  r ł szwswszy  zgromadzenie do zajęcia 
mieysc,  misł  z nakrytą g łową mowę.

M o ści P a n o w ie !  M a k i się ża  szczęśliwego, 
iż  po  d ługiem  rozłączeniu  znow u w asze św iatło  
i  pom oc znaydu ję . BP czasie te y  p rze rw y , rzą d  
m óy w ystaw iony był n a  w ielkie p ró b y , które w y ­

tr z y m a ł w łasną  siłą  i  fa k c y c  pokona ł. FakcyC, 
ślepo za u fa n e  w duchu naszych in s ty tn eyy  i W 
naszem  s&anowaniu ręko ym i pub licznych  swobód, 
n ie  p o zn a ły  dzielności p ra w ey , urniarkow aney  
po lityki, i w  Paryżu w im ien iu  rzeczypo spoiltcy, 
a n a  zachodzie  tv im ien iu  kontr-rew otucyi, z  orę­
żem  w ręku  p o w sta ły  p rzec iw  istnącem u p o rzą d ­
kow i rzeczy . R zeczpospolita  i  kon tr-rew olucya  zo ­
stały' pokonane . D n i 5 i  6 czerwca b y ły  św ia d ­
ka m i bezczelności i ra zem  niem ocy anarchistów , 
dow iodły one: ja k  słabą byłaby p o lityka , kłóraby  
dozw ala ła  brać górę grożącym  namiętnościom , 
za m ia st ich zw alczenia. M o n a rch ia  ko n sty tu cyy-  
n a  zn a la zła  sw ych p ra w d ziw ych  p rzy ja c ió ł i o- 
brońćów w zacnych  m ieszkańcach  Paryża,  %v nie- 
u stra szo n ey■ g w a rd y i narodow ey , w sw ey waler 
czneyri w iern ey  arm ii, które te  zam achy stanow­
czo o d p a rły . B y łe m  dosyć szczęśliwy, ośmielić 
m oją przytom nością  dobrych obyw ateli i  p r z y ­
sp ieszyć  koniec tem u  buntow i. JFidzieliś/ny, ja-* 
k iey  s iły  pomoc narodu udziela  K rólow i k o n s ty ^ f  
tu cyy n em u  , k tó ry  je s t  zn iew olony w ziąć się do 
oręża d la  obrony tro n u  , do którego zosta ł p o ­
w ołany, i in s ty tu cyy , k tóre za p rzysią g ł.

U bolewaliśmy ńad  za b urzen iam i i  zbrodnia­
m i h a  za ch o d zie , ale m assa  lu d u v nie m ia ła  w 
tein żadnego udzia łu ., i gdzie ty lko  bunt p o w sta ł , 
zosta ł, n a tych m ia st p rzy tłu m io n y . N iech  nie m a­
j ą  n a d z ie i , k a ry  godni tw órcy wojen domowych, 
k tó re  ty le  ra z y  owe okolice p u s to szy ły , w zniece­
n ia  kontr-rew o/ucyi, która , tak  w m ojem , ja k  w  
w aszem  przekonaniu , je s t  niepodobna-, zn a la z ła ­
b y  nas bowiem jednom yśln ie  gotow ych do je y  
zw alczen ia  , i  w iernych  sw ojey p rzys ięd ze  w  p o ­
łączeniu  losu naszego z losem oyczyzny. N iedaw ne  
zd a rzen ie  stanowczo w p ływ a ć będzie n a  spokoy- 
ność F ra n c y i i  osta teczne zn iw eczenie zam achów  
ko n tr-rew o lu cyyn ych .

T a k  tv Paryżu,  ja k  na zachodzie , rzą d  m óy  
m u sia ł u ży ć  sprężysto śc i p ra w  istn ie jących , zgo- 
d n ey  ze sprawiedliwością. K a ra  m usia ła  bydź  
zastosowaną do w ielkości w ystęp ku ; i W ypadało  
w  owych dn iach  k ry ty c zn yc h , dodać zadaną  p r ze z  
obrońców p o rzą d ku  i wolności , pom oc w s p rę ży ­
stości rządu . Dodane w am  zostanie do rozwagi: 
czy  nasze praw odaw stw o w ty m  w zględzie  nie  
p o trzn b u je  dopełniania, o ra zy czy  i ja k ie m / środ­
ka m i zapew nićby m ożna rów nocześnie bezpieczeń­
stwo P a ń s tw a  i wolność obyw ateli.

P o stęp u ją c  stale tą  drogą um iarkow ania  i 
sprawiedliwości, pozosta jem y w iern i zasadom  na- 
szey rcw olucyi. T a k i j e s t  system  w aszem  w spół­
d z ia ła n iem  u tw ierd zo n y , a  p rzez  biegłego M in i­
s tra , n a d  którego s tra tą  ubolew am y, ze  sta łością  
p rze d  w am i broniony. .Już dają się czuć w szędzie  
szczęśliw e sku tk i te y  p o lityk i. W e w n ą tr z  w zbu­
d za  się na nowo za u fa n ie . H a n d e l i rękodzie /n ie  
odzyska ły  daw ną swą świetność. N iebo obfitością  
pobłogosławiło nasze pola. Z a ra za , k tó ra  p u s to ­
s z y ła  nasz k r a y , opuściła nas nareszcie , i w szy­
stko zapow iada bliski koniec Złemu, na które n a ­
rzekaliśm y.

Z ew ną trz rękoym ia  pom yślności narodow ey  
niem niey je s t  zabezpieczona. M a m  w iele powo­
dów do polegania  na  tchnących pokojem  za m ia ­
ra ch  obcych M ocarstw  i na  ich zapew nieniach, 
k tóre codzień  odbieram . Śc isła  zg o d n o ść , ja k a  
p a n u je  m ięd zy  F ra n cy ą  i A n g lią , p r z e d  niedaw - 
n r /n  czasem  bardziey utw ierdzona, zapew nia  dla  
óbudwóch kra jów  obfite źródło pom yślnośc i i p o ­
tęg i , a dla Jśuropy nową rękoym ią  pokoju . J e ­
dna je szcze  ty lko  kw estya  w zbudzała  w D u r  o p ic  
obawę. Pom im o usiłow ań mego r z ą d u , tra k ta t  
ż i 5 listopada, m ający u zu p e łn ić  m ięd zy  B elg ią  
i  H o lla n d yą  , n ie  p rzy sze d ł jeszcze do skutku. — 
Śro d ki po jednaw cze zo s ta ły  w yczerp a n e  , a  cel •' 
nie b y ł osiągniony. O sądziłem , iż ta k i stan rzec zy  
nie m oże trw a ć  d lu źey , bez n arażen ia  godności 
i  in teress/t F ra n cy i. N a d esz ła  chw ila dopełn ie­
n ia  zobowiązań w zględem  Belgii, p r z y ję ty c h  , w 
p rzyw iedzen iu  do sku tku  pow yższego  tra k ta tu . . 
K ró l A n g ie lsk i podzie la ł nasze w id o k i , i  f l a g i  
na sze  zjednoczone pow iew ają  p r z y  uyściu  Skal-



dy. A r  m id nan za,, k tó rey  karność, i dobry duch  
w yrów nyw ają  w a leczn o śc i, stawa w tąy chw ili 
p o d  m itram i An twerpi i .  Dwóch, m o ich . syp.ów 
znaydu je  się w je y  szeregach.

Oddając ukochanąjm oją córkę K rólow i B e l-  
gów , u tw ierd ziłem  'tym  now ym  Związkiem zgo­
dność tych  dw óch ludów. A k t  tego związku, bę­
dzie  w am  przedstaw iony .''R ozkaza łem  M in is tro m , 
aby wam rów nież udzielili tr a k ta t Zaw arty z  A -  
m eryką  pó łnocną , k tóry zaspokoił obustronne re ­
kin m acy c. Z aw iadom ieni także  będziecie o tr a k ­
t a c i e p r z e z  k tó ry  K ró l Otto n a  tron G recki p o ­
w o ła n y  zosta ł. Z niew olony je s te m  żądać od 
D 'P a  nów środków, abym  m ó g ł solidarnie z S p r z y ­
m ierzeńcam i za ręczyć  p o ży c zk ę , dla  u tw ierd ze­
n ia  naszem i s ta ra n ia m i utworzonego nowego P a ń ­
stwa.

P ra g n ę  , aby nasze praw odaw stw o u zu p e ł­
nione zostało. P ra w a  b'g a r tyku łe m  ko n sty tu cy i 
o b ję te , będą w am  w ciągu terą źn ieyszych  p o ­
siedzeń przełożone. B ędziec ie  się naradzać, n a d  
odpowiedzialnością M in istrów , n a d  zarządem  D e­
p a rta m en to w ym  i  m un icypa lnym , nad organiza- 
cyą  publicznego oświecenia i po łożen iem  in te-  
ressów  publicznych , f ł  iele innych praw , m niey  
ty po lityce  "ważnych , ale k ra y  wielce in teressu -  
ją cych  , będą przed m io tem  w aszych obrad.

Ubolewam  , ze nie mogę ju z  te ra z  , wnieść 
do was o zrnnieyszenie podatków . Obowiązek w zglę­
dem  F rancy i  i óko/iczności w ym a g a ją  od nas j e ­
szcze ciężkich ofiar. L e c z  bliskie za ła tw ien ie o- 
gótnych  interessow  E u ro p y) n ieda lek i zapow ia­
d a  koniec. P rzyszło ść  w p rzy ja źn ey  ukazu je  się 
postaci. K re d y t u trzym u je  się i u tw ie r d z a , a  
p ew n e  oznaki p rzeko n yw a ją  o postęp ie  bogactw  
narodow ych. Jeszcze m ałe  pośw ięcenia, a  zn ikną  
osta tn ie  ś lady  od wielkiego w strząśnien ia  n ieo d - 
dzietney obawy. P rzeko n a n ie  o trw ałości is tn ie­
jącego  stanu pow róci na  łono m ieszkańców , F r a n ­
cy  a pow eźm ie bezw arunkow e za u fa n ie  w p rzy sz ło ­
ści sw ojey, i  w tedy naym ilsze  m oje życzen ie  speł- 
nionćm  zostanie , to je s t  : ze w idzieć będę rnoję 
byczy snę na ta k im  stopniu pom yśl, o śc i , ja k i  m a  
praw o żą d a ć , i pow iedzieć  sobie, ze m oje usiło­
w ania  do osiągnienia tego p rzezn a czen ia  nie b y ły  
darem ne.

S te n o g ra f  donosi :  Do Króla*przejeżdżające­
go prze* most P o n t-B o y  ul,, wystrzelono z niowiel- 
kiey odległości % pistoletu; kula przeszła szczęśli­
wie po nad głowę kenia.  Dowiadujemy się w tey 
chwil i ,  ze ten złoczyńca ujęty został.

N a n te s  i 3 listopada.
Wszystkie  papiery tyczące się Xięźuey B e rry ,  

zamiast władzom sądowym, odesłane zostały do 
P a ry ża .  Zdaje się , £e tak i t r .  E r lo n , jak P r e ­
fekt,  mieli  szczególne do postępowania ins trukeye.

-----------—  {G.FP.)
A n g l i a .

L o n d yn  d. 14 listopada.
Onegdsy odebraliśmy gazety z l a d y ó w  W s c h o ­

dnich , któro do dnia 8 czerwca dochodzę. W  
ostatnich czasach brzegi napastowane znowu są 
przez rozboyników morskich i kupcy uskarżają 
się, i?, nio mają dla swego handlu dostatecznego 
zabezpieczenia. K u p c y  Chińscy, jak S ingapore- 
Chronicie donosi, którzy tam osiedli, uzbroili  swym 
kosztem okręty  dla ścigania rozboyników , jakoż 
kilka ich statków juz zabrali.  Okoliczność tę u- 
ważają za szkodliwą dla władz w Singapore', gdyż 
stan kppiecki  z powodu bezpieczeństwa,  zawisł 
teraz od spekulacyy przedsiębierców Chińskich.

Podług wiadomości z Siania  wykazuje się, iż 
• K r ó l  tego Pańs tw a ,  wziąwszy niektóre zaburze­

nia za pozór ,  zajął swem licznem woyskiem po­
graniczne niektóre małe kr a je ,  i jeżeii swe zdo ­
bywania  daley posunie, może dia in teressu  W je l -  
kicy Brytani i  stać się niebezpiecznym- 

— D nia t y  —
K r ó l  i Kró lowa  mają dopiero dnia 2i. z 

B rig h to n  do St. Ja m es  powrócić.
Wiadomości  z L isbony  dochodzą do logo, a 

z P orto  do l igo,  gdzie nic nowego nie zaszło. J e ­
dni do at taku,  drudzy do obrony ciągle się p rz y­
sposabiają. Zdzje się, iż V o n  M iguel postanowił

stanowczy attafe przypuśaić;  ń* wszystkich wyż­
szych s tanowiskach około mias ta,  kazał poosa- 
dzae armaty; strzelanie do miasta t rw a  ciągle, nio 
be* naprzykrzenia się mieszkańcom. Ponieważ o- 
biedwie flotty na niejaki czas muszą pozostać nie- 
czynnemi.woysko przeto morskie będzie mogło bydź 
użyte do obrony miasta.

Z K a ntonu  nadeszły wiadomości z dnia 8 
kwietnia i ordzo wielkiey wagi.  Zdaje.się, źe po­
wstańcy Chińscy ważne ?ajęłi stanowisko,  co w  
ogromnym tera państwie i w haudlu  świata zna­
czne sprowadzi zmiany. ( G.FP ,)

Ouegday by ł  dzień, w  k tó rym  rozpocząć się 
miały operacye wojenne na brzegach Hol landyi ;  
lecz flotty nasze stoją jeszcze zawsze w Diinen.—. 
Angielska korweta  Satelite, zabrała okrę t  Hol-  
leaderski  kupiecki  i zaprowadzi ła takowy do Dii- 
neo. Także zabrany został przez tęż korwe t tę  
Hoł icnderski  bryg Diana pod kapi tanem W e n ie  
i zaprowadzony został do Ramsgate.— Okręt  A n ­
gielski Castor,  zabrał  okręt  Następczyń* t ronu na 
wysokości morza koło Texe l .  {G.C.)

— D n ia  14 —
Dnia onegdayszego odbyła się w wydzia le 

sp raw zagranicznych rada gabinetowa. Po c iem  
Xią!ę ta  L ieven  i T a lleyra n d , jako też Poseł Ba­
warski  P. Cette, mieli Konfercncyą z lordem P a l-  
m erston, na k tórey by ł  także przytomny P .  Zea  
B erm u d ez .

Na zgromadzeniu bankierów uchwaloną zo­
stała jednomyślnie petycya przeciw woynie i  Hoł -  
landyą, wyjąwszy A ld erm a n a  T a ylo r , k tó ry  po­
mimo szacnnku, jaki ma dla Hol landyi ,  u t rz ym u­
je,2e ta wielka rzeka ,  gdyby tylko od samey Hol lan ­
dyi zawisła,  szkodl twyby w p ływ  na interessa A n ­
glii wywiera ła .  Przeciwko temu zgromadzeniu,  
T im es  zawiera bardzo uszczypliwy ar tykuł .

P ortsm ou th  H e ra ld  pisze : liczne prace vr 
Admira l icyach Francuzk ich  zwracają uwagę na­
szą, przechodzą one bowiem nawet  Angielskie w 
znaczney części. Liczb* wojennych okrę tów,  k tó­
re  przy końcu bieżącego r o k u , na warsztatach 
enaydować aig będij, —jmosićma 70. Między nie­
mi l iczyć można 21 l in iowych okrętów;  27 f r e ­
gat, 5 ko rwe t  i 5 okrę tów parowych.

C hronica de P orto  donosi urzędownie ,  iż 
D on P ed ro  pisał  do hrabi  V illa flo r , ze, idąc za 
jego radą,  chce osobiście objąć naczelne dowódz­
two nad armią,  i dziękuje mu za usługi, które ja­
ko dowódzca z wiernością i odwagą wyświadczał .  
Taż  gazeta zawiera rozkaz dzienny Don Pedra  
do w o y s k a , i postanowienie ; aby woyskowi , za 
granicą będący,  powracal i  do k r a ju ,  a sposobów 
powrotu  żądać mają. od Ministrów.

Wiadomości  powyższe przywiózł  do F a l­
m outh  b ry g R oya list, k tóry  dopiero dnia 9 opu­
ścił  P o rto , do t*go dnia nic tam nie zaszło m ię ­
dzy woyskauii.  D on M ig u e l znaydował się w 
B ra g a , aby tam; jak mówią, umieścić w klaszto­
rze siostrę swoją byłą Rejentkę.  {G JV .)

R z e c z v  N i d e r l a n d z k i e .
A n tw erp ia  d. ió  listopada.

Przyb yły  tu dziś Kapi tan  Duński  > doniosł 
nam, iż widział f l o t t ę  Francuzką na prost  Fle -  
syngi. Angielski  Oficer maryna rk i  przyby ł  na 
pokład jego okrę tu  dla przeyrzenia jego pap ie ­
rów.  — Flota,  k tórą spotkał  składała s i ę  z 30  o- 
krę tów iózoey wielkości .— Holenderskie  statki  
kanenierskie zmieniły swoje s tanow isko, j co­
f n ę ł y  się pod cytsdellę Flesyngi ,  zdaje się, źe 
cała flot ta Holenderska póydzie za tym p rz y k ła ­
dem.

Pomiędzy zsbranemi  przez Angl ików okrę ­
tami Holenderskiemi , znayduje się okrę t  Ang ie l ­
ski, mający na pokładzie ładunek Holenderski :  
pytania jest: czyli bandera Angielska nie zabez­
piecza towaru? {G.C.)

— D n ia  tg  _
Dziś rano półk u łanów przechodził  pod na- 

sremi morami,  a w godzinę pcźaiey półk  s t rze l ­
ców konnych i ba t erys  arlyl leryi,  jako też 2osty 
półk lekkiey p iech o ty ,  n« k tó ry ch  czele *n»y- 
dawal i sję X  ą ? ę u  Orleanu i N em ours. (G. fF. )

( 5 )



I la g a  dnia iG listopada. msndant ,  Podpółkownik Br-ade ; p ierwszy bata-
Donoszą z Flesyogi pod dniem wczoray- lion taradowy półku Nro 12, Major H ubarf. L a  

szym: „ W  przytomności Naczelnego W odz a,p ized- B r id le : trzeci batalion drugiego oddziału gwar-  
siębrano doświadczenia z rakie tami  dU oświece- dyi gminney, batalion Brsbanokiey gwsrd>i  na- 
nia okolicy podczas nocy. W  ostatnią sobotę rodo »e y ;  droga kompania ochotników ar ty l leryi .  
widziano na morzu 7 w ielkich okrę tów.”  Duia H e ld e r : Komendant  K o n t r  A d m ira ł  JZiervogei, 
12 t. bj., postrzeżono w Texe l  bardzo blisko brze- Komendant  placu Major Steiger-, drugi batalion 
gów dwie wojenne f regaty,  nie zdołano jednak drugiey dywizyi Brabaockiey gwardyi narodowcy, 
poznać ich bandery;  potem wkrótce  widziano 9 Major Frantsen-, t rzeci batalion pierwszey dywi- 
wojeonych okrę tów w oddaleniu.  Rotman A. zyi gwardyi  uarodowey,  Półkownik Horn.(G.FF.) 
Ploeg,  Dowódca rybackich statków z No rdw yk ,  Środki obrony v» cytadelli  Antwerpskiey
któ ry  tu p r z y b y ł ,  donosi,  iż dziś rano widział przygotowują dzień i ncc; samych mo?dżerzy u- 
2 wojenne fregaty kilka k o rw e t  o 5 mil od stawiono 90 ,  k tóre w 2 i  godzinach 25,920 bomb 
brzegów z franeuzką bandeią ,  wprost  na prze- wyrzucić mogą.
ciw Scheveningen.  Mieszkańcy wynieśli  się po naywiększcy

Względem s traty przez zabieranie naszych części w głąb k r a ju ; 'Mechlin tak jest niemi prze- 
fcupieckich okrętów mole nas zaspokoić poniekąd pełniony, iż onegday nie można było za żadną ce- 
ta okoliczność, że takowa zabezpieczone są w Lo n-  uę nająć mieszkania.
dynie.  _  ̂ Od ki lku dni  cofaęli  się Holendrzy z Huls t ,

Dziś wydane będzie rozporządzenie K r ó -  z przyozyuy sposobu myślenia tamecznych mie- 
lewskie,  do zwołania drugiego pospolitego rosienia,  szkariców.

Załoga tuteysza wzmocniona została oddzia- — D n ia  18 __
łem kawsleryi ,  dla ułatwienia korrespondeocyi  Xiąże Orleanu na czele 20 lekkiego półku,
Z okolicznemi miastami. a Xiąże  Nemours w mundurze P ó f k o w n i k a ,  na

— D n ia  20 —
Załogi w Flesyndze i w zamku B*th zosta­

ły  w tych  dniach znacznie wzmocnione.  — Pod- 
półkownik  ar ty l leryi  B s k e ,  mianowany przez K r ó ­
la Do wódrą zamków obronnych Lilio • Lielhen-  
s h o k . — P rzy  flocie stojącey na Skuldzie zaszły 
znaczne odmiany w jey stanowiskach.  Liniowy 
ok rę t  Zeeuw stanął na wysokości koło Te rneu-  
sen , a korweta de Delphyn,  ustawiła się koło 
Bath ;  flota wzmocniona została w zeszłym tygo­
dniu  wielą małemi statkami.  (G.C.)

F lesyn ga  i B a th  zostały w tych  dnia oh 
wzmocnione i do obrony przygotowane.

Na giełdzie Amsterdamskiey doniesiono;  i£ 
fregata nasza zabrała statek wojenny Francuz­
ki .  (G.FT.)

B ru x e lla  d. i 5 listopada.
Podług tutayszych dzienwifców, nie ulega 

Sadney wątpliwości,  źe K ró lowa Belgiyska znay- 
duje się przy nadziei.

Dowiadujemy s ię ,  źe znaczna liczba D e p u ­
towanych,  którzy dnia la  zgromadzili  się w ka 
wi ar n i  de m ille Colonne, uradzili  wniosek do izb, 
aby,  jak tylko K r ó l  opuści sale posiedzeń, ogło­
sić izby za nieustające, i tegoż dnia podać adres, 
prosząc Króla,  aby nie dozwolił  wkroczenia armi i 
Francuzkiey do Belgii.  Wiadomo już ,  że plan 
ten  nie przyszedł do skutku,  gdyż większość u- 
miarkowana sprzeciwiała się przedwczesnemu ad- 
re s so w i , przez eo zamiary oppozycyi zwalenia 
Minis t rów,  tern samem upadły.

— D nia i 6  —
Oto jest podług C ourier B eige  wykaz siły 

korpusów,  broniących por tów Hol lenderskich  i 
cytadelli  Antwerpskiey.  Dywizya Skaldy. Jene­
r a ł  en ch ef Chassee. Drugi  dowódca cytadelli,  
Jenera ł -Ms jor  Favauge. Szef Sztabu Jeneralne- 
go Podpółkownik van B o er. Komendant  placu 
w cytadelli ,  Półkownik V anderstraa ten . K o m en ­
dant  zamku Lilo, Major Jletschia. Komendant  
zamku L ieshenshoek , Major H en ny. Piechota: 
Pierwszy,  drugi i t rzeci  bataliou półku l iniowe­
go Nro io, Półkownik van Quadt. Pierwszy ba ­
talion półku liniowego Nro i 3 , Podpółkownik 
B upcrtu s. Pierwszy b«t*lion półku l iniowego 
N ro  7 Podpółkownik Qudendyk. Oddziały pół- 
k ów  Nro 18, 7, 12, 2 1 9  artyl leryi.  Trzeci  i 
szósty batalion ar tyl leryi  milicyi. Inżynierowie:  
Komendant :  Półkownik V andervyk , Podp ułkow ­
nik  A ckerm an s , Majorowie ; Bos i V anderw yk. 
Kompani* saperów.  Marynarka .  Komendant  przed 
Antwerpią-. Kapi tan K oopm an. Komendan t  przed 
S t. M arie:  Kapitan  Boelens. Komendant  przed 
B ath : Półk ownik R yk. F lessynga  : Jene ra ł  en 
ch ef-. Vice-Admira l  Gobius. Trzeci  bataliou p i e r ­
wszego powstania gwardyi  gminney Seelandtkióy; 
d rug i  batalion gwardyi  gminney płaskiego kra ju  
Seelaodyi; batalion piechoty osadniczey, Podpół­
kownik Volkhemer-, trzeci batalion trzeciego o d ­
działu gwardy i  narodowcy Brabaockiey,  Major 
B eck m a n n ; batalion robotników marynarki  na 
eposob HOjenpy Ofgąnitowany. H elvoetsuis: Ko -

czele swych ułanów i bateryi kouney ar ty l leryi  
odprawili  wj»zd do naszey stolicy. W o y s k o  u- 
stawiono w Rue  Royale , gdzie je K r ó l  prze­
glądać będzie. Onegday wieczór przybył tu J e ­
nera ł  Haxo.  k tóremu powierzono kiero»»»nie o- 
blężeniem Antwerpi i ,  a dziś przyjechał  F rancuz ­
ki  Jen«r*ł St. Cyr  Nugu*t.

Poseł Angielski przy naszym dworze w y ­
słał Angielskiego Półkownik* Cradock d o g łó w -  
wney kwatery  Marszałka Gerard,  aby jako An­
gielski Kotnmisaarz towarzyszył Francuzkiemu 
woysku. (G.C.)

H i s z p a n i a .
M a d r y t 1 listopada.

Nasze Ministeryum postępuje ciągle rozpo­
czętym systemem; zmiany zaszły we wszystkich 
prowineyach.  W  M a d ryc ie  panuje zupełna spo- 
koyność, a lubo Karol iści  nie opuszczają żadney 
sposobności, aby podburzać lud, ich zamachy je­
dnak są niweczone. Posłowie Angielski i F r a n ­
cuzki pozyskali bardzo wiele względów. Powsze­
chnie mówią,  £e ci dway dyplomaci mieli d łu ­
gie narady z Królem  i Królową,  k tórych  przed­
miotem było zwołanie K o r t e z o w .  p. R ayneval 
bywa  wszędzie przez lud z uprteytnością w i ta ­
ny. Dobrodziaystwo amnestyi  daje się czuć co ­
raz widoczniey. Sąd Nadworny w Pam pelunie  
został na rozkaz Kró le wsk i  zniesiouy.

W ie lk i  spisek korpusu gwardy i  miał w y ­
buchnąć w dzień widowiska wietkiey walki by­
ków, lecz został odkry ty  i zniweczony. Mini s t ro­
wie zebrali się na wielką  radę ; jutro mamy się 
O ważnych rzeczach dowiedzieć. Ma także n a ­
stąpić nowe czyszczenie listy urz ędn ikó" (G.

K r ó l  wyjeżdża codziennie na spacer,  zdro­
wie jego polepsza się widocznie.

Dzisieysza gazeta Nadworna zawiera cz tery 
rozporządzenia Kiólowey,  tyczące się zarządu skar ­
bowego. Pierwsze z tych  poleca utworzenie 
Kommissyi z członków M in i s t e rs tw a , które ma 
przełożyć projekta oszczędności i zmnieyszenia 
wyda tków w różnych gałęziach zarządu, baz nad­
werężenia adoninistracyi lub godności, bezpieczeń* 
stw* kraju. Drugi  dekre t  nakazuje,  aby na p r z y ­
szłość wszelkie dochody krajowe odstawiano do 
kassy Minis teryum Skarbu.  Trzeci  dekret  pole­
ca utworzenie Ministeryum spraw wewnętrznych 
pod nazwą Ministeryum do pomnożenia skarbu 
publicznego; a czwar ty  dekret ,  mianuje Minist ra 
Skarbu P. Euci tns  Piedra,  no ego Ministers twa 
tymczasowym Naczelnikiem.

Na przedstawienie Jeneralnego Kapitana K a ­
talonii,  stawiony został przed sąd wojenny, były  
Jene ra ł -P ornczm k piechoty , Suarez , w k t ó r e ­
go domu znaleziono buntownicze pisma.

Ze względu podeszłego wieku Jenera ła  Ca- 
s t annos , dodany został jemu w pomoc J e n t r a ł -  
Porucznik Canterac.

Jenera ł  Castannos mianowany Jene ra lnym - 
Kapitanem nowey Kastyli i  ; <* Jenera ł  F r e y r ó  
Szefem gwardyi  kouney. (G.C.)
— ■ -------------------- DODATEK
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IT ilno  dnia z5 L istopada o. s. i£52 roku.

O G Ł O S Z E N I A ,  
i  Rząd Gubernski  Miński ogłasza, iż dla 

woysk , e tapów,  ostrogow i urzędników wo- 
dney  kommaaikaoyi ,  w MińskieyGuberni i znay-  
dującyoh się, postanowiono przygotowań od dnia 
Igo stycznia następnego 1833 rokn w M iń sk u  
d la  woysk , d r ew  trzypolanotoych 611 sążni i 
i o  wierszkow, licząc sążeń po rubli  io  ko­
piejek 5. Świec 161 pud i io fan tów,  pud po 
rub l i  12 kopiejek 8g. Oleją 55, pud po g 
rubl i  ao kopiejek. Knota  6 pudów , 3g f a n ­
tów,  74  zołotniki, pnd 72 ruble.  Słomy 684 
pudów pud po kopiejek 18- —  Dla ostrogu:  
d r e w  m i  sążni 2 arszyny i 2 wierszki , li­
cząc sążeń po rubli  10 kopiejek 5. Swic 1 
pud ,  licząc pud po rubli  12 kopiejek 89. Sło­
my 157 pudów 20 fantów,  licząc pud po ko­
piejek 18. Oleju 5y pudów 58 funtów 48 
zołot. licząc pud po rub. g kop. 20 i kno ta  
6  p a d . ' 53 funty 56 z o ło t . , licząc za pud po 
rub.  72. W  B o b ru y sk u , dla woysk drew 4g44 
są! .  8 wier. ,  licząc sążeń pó rob. 9 kop. 76; 
świec u >33 pndow 33 funt.  3 zołot., licząc 
pud po rub.  i 3 kop. 6g; Słorny tak aa jedno­
roczne użycie, iako też w zdarzenia potrzeby 
poprawienia  szałaszow, jeśli w roku następnym 
przybędą do fortecy Bobrnyskiey dla robot woy- 
ska, 27,209 pndow 22 funty, licząc pud po kop. 
26, oleju 157 pod. licząc każdy po rub. 8 kop. 
4 o, kno tow 26 pud. po r. 5o kop. 60, dla o- 
Btrogu d r e w  27 sąż. 4 wier.  licząc są!, rub. 
g kop. 70,  słomy 45 pnd. licząc za każdy po 
k.  26, oleju 2 pud. 3 o fnn. pud po rub. 8 k. 
4 o i kno ta  21 faut . 24 zołot. pud po r. 5g k. 
60;  w  S łu ch u  , dla woysk d rew  372 sąż. 10 
wier .  licząc sąż. po r. g k. 55 , świec. 55 pnd 
55 fun. pud p o r .  1 4 , słomy 10 1 o pud. 20 fan. 
licząc pud po k. 25*, do ostrogu : d r ew  sąż. 
24  wier.  4^ licząo sąż. po r. 9 k. 35, słomy 
5 o pnd.  za każdy po k. 25f, oleju pud  1 fuu. 
53 zołot.  52 za pud po r* 3o k. 80 i knota 
i 4 fun. 6 zołot. p o c e n ie  za fun. r. 1 k. 79; w 
B o ry so w ie , dla woysk d rew i g 4 są!. 4 wier.  l i ­
cząc sąż. po r. 7 k. g 5, świeo 28 pud.  5 fun. 
pud  po r. i 4 k. 80, słomy 684 pudy za każdy 
po k. 27; w miasteczka N ie św iżu  d la  woysk, 
d r e w  go5 są!.  1 ar.  12 wier.  licząc sąż. po r. 
g k. g 3, świec i i 4 pnd. 3o fun., pud po rub. 
16 k* 5ó i słomy 2 4 i 4 pud,  20 funt.  pud po 
k.  19. W  miasteczka D ru i  dla woysk d r e w  123 
sąż. 2 ar. 2 wier.  licząp sąż. po r. i 3 k. 80, 
świec 20 pud. 10 funt.  pud po r .  i 4 i s łomy 
552 pudy licząc za ka/.dy po k. i8>; w mia­
steczku T e lech a tia ch  d la Urzędników Katiała 
Ogińskiego: d rew  5o sąż. za każdy po r. 8; w 
D zisn ie  dla ostrogu d rew  27 sąż. 4 wier .  l i ­
cząc sąż. po r. 11, słomy 45 pud- za każdy po 
k.  20, oleju 2 pud.  5o fun. za pad po r. 16 i 
k n o ta  21 fun. 24 zołot. za funt  po rub.  2 kop. 
55 ; w T'F’ile y c e  dla ostrogu d rew sąż 2 4 wier.  
4 |  lioząc są!, po rub.  10 kop. g 3, słomy 5o 
p u d ó w  za każdy po k o p .120, Oleju 1 pud 35 fon. 
52 zołot. za pud po rub.  16 i knotu 6 funt. 86 
aoł. za funt  po rub. 1. kop. 80; w Jh u m en iu , TT"i- 
leyce i D zisnie  stosownie do  proporcji w mie­

ście Borysowie przeznaczone j ,  d r ew  po i g 4 
sąż. 4 wier. ,  swieo po 28 pud 5 fant.,  i słomy po 
6d4 pud, *!a cenę jaka w czasie targów exysto-  
waó będzie, gdyż w śmiecie o ziemskich powin­
nościach, dla wyż pomieuionych miast ani ilości 
takowych materyałow,ani  ceny ich uie pokazano 
osobuie w lhumeniu dla ostrogu: d rew  c4 sąż* 
4 3 wier. licząo sążeń po rub. 7, słomy 5o pud.  
za pud k. 16,  oleju 1 pud 33 fun. 3a zołot. 
pud po r. 20, kno tu  i 4 fun. 6 zołot. za font  
po r. 2 j dla czterech etapów: N o  w  oś w ier że ń ­
skiego, K oydanow skiego , Sm o lew ick ieg o  i Ł o -  
jow sh iego , dla każdego d rew  po 7 sąż. 1 ar. ,  
świec 1 pud 5 fun. i 18 zołot., oleju 1 pud  
20 fun. i knotu 12 fun. licząo w N o w o św ierz-  
n iu , sążeń drew po r. 10 k. 624 , świec pud  
po r. 15, oleju pnd po r. 16 i knotu fuu. po 
r. 1 k. 80, w K o yd a n o w ie  sąż. d r e w  po r . 10 
k. 62*, pud świec po r. 16, oleju pud po r. 
16; knotu funt p o r .  1 k. 80, w S m o le  w ieżach  
8ą£. d r ew  po r. 7, pud świeo po r. i 4 ,  pnd oleju 
po r. 12 i funt  sk n e tu  p o r .  2 k. 5o i w  Ł o jo w ie  
sąż. dr ew ,  po r. 5; pud świeo po r. i 4, pud oleju 
po r. 20 i funt kno tu  po r. 2 k. 4o. Zatem dla 
wzięcia dostawki  wyżey oznaczonych tnaterya-  
ł ‘iw, zechcą życzący z pewnemi załogami przy- 
bydź dla targów mających się odbywać w P o ­
wiatowych miastach,ppdprzewódnictw emJ W W . 
Powiatowych Marszałków w Sądach Po wiato* 
wych na dzień 18 119 miesiąca nowerubra,  a  
na trzeci osJUteozny termin, do Mińskiej  Skar­
bow e j  Izby nadz ień  ? i dla przetargu na dzień 
6 i 12 miesiąca deoembra idącego roku .  Dat t  
w  Mińsku dnia i 3 deoembra i 832 roku.

Radzca Romanowski,
Sekretarz  Amalicki.  (1417)

4 O d M iń sk ie y  I z b y  S k a rb o w e y  o g ła ­
sza  s ię , iż  w  n iey  odbyw ać s ię  będą  ta r g i , 
n a  oddanie  w  g c io le tn ią  od  d n ia  42 k w ie tn ia  
p rzy sz łe g o  -/S35 roku  a re n d ę , w M o zy rsk im  
P ow iec ie  S karbow ego  m a ją tk u  T u ro w a  , w  
k tó r y m  zn a y d u je  się  w m ia s te c zk u  T u ro w ie  
d w ó r e k o n o m iczn y  / ,  fo lw a r k ó w  7 ,  dom ow  
w ło śc ia ń sk ich  g ? 5 , dusz p o d łu g  o s ta tn ie y  r e ­
w izy t m ęzk ich  2777  i żeńskich  28  o5 , a  d o ­
chodu, p o d łu g  in w en ta rzo w  18 i5  ro k u , w y ­
liczono  24,750 rub li 45k kop . sreb rem , z  k tó ­
rego  po łożono  rozchodu  na  u tr z y m a n ie  p o  
c a ły m  m a ją tk u  eko n o m iczn ych  o ff lo ya lis t ów, 
D o k to ra  z cn ia  u czn ia m i i na  m e d y k a m e n -  
ta  2667  rub li srebrem', lub te ż  n a  p r z y p a ­
dek  n ie jaw ien ia  się ży c zą c y c h  do w zięcia  w  
arendę ca łego  m a ją tk u  , odd a w a ć  się będą  
n a  t r z y  la ta  od teg o ż  dn ia  42 k w ie tn ia , bę­
dące w  ty m  m a ją tk u  k a r c z m y , m ły n y , p r z e ­
w ozy , rybne  to n ie , w oskoboyn ia ,gośc inny  d o m , 
k r a m y  i m a g a z y n y , za  k tó re to  w szy s tk ie  
a r ty k u ły , w y lic zo n o  w  tych że  m a ją tk a c h  ro c z­
nego dochodu Ó2o4 rub le  58l kop . srebrem , —• 
z a te m  ży czą c y  w z ią ć  c a ły  m a ją te k  T u ró w , 
albo sa m e  ty lk o  w y m ie n io n e  a r ty k u ły  c z y n ­
szow e, zechcą  p r z y b y w a ć  d la  ta rgów  do  te y  
Izb y  , z  d o s ta tcczn em i e w ik e y a m i : p ie rw si  
p o d łu g  w y lic ze n ia  d w ó ro c zn y c h , a ostatni



na  trzecią  część ca ley dderŁaw ney sum m y  * 
n a  te n n in y  w  m iesiącu m arcu tegoż 1855go  
roku  w dniach  7 i  i  o; —  w arunki za ś ka żd y  
za  przybyciem  do targów , zapotrzebow ać i 
w idzieć m oże w Izb ie . D n ia  1? listopada  
rSost rokit.

I la d zc a  W ło d z im ie r z  W ered ko w icz .
S ekre ta rz  T eo fil N eroński.

obowiązku N acze ln ika  S to łu  J  onto- 
ro w icz . ( t 4 t 8)

1 .  Rada Mieyska W ileńska ogłasza) 12 Vv 

Izbie teyże Rady będzie 9ię odbywać licyta* 
cya w dnia 28 terażuieyszego rnęca deoera- 
b ra  z przetargiem we trzy dui po lioytacyi 
na oczyszczenie kloak i kominów w Ratuszu, 
na Houbtwachcie razem* Ordonanshauzeui bo­
dącym przeciwko Ratusza, w domie Polieyi 
Główney, w zamku Tnremnyra, w domie K u­
lika na Zarzeczu, w Karaolniaoh: Gstrobraua- 
ekiey, Trockiey, Antokolskicy i W iłkomier- 
skiey, w trzech oddziałach pożarnych, w la ­
zarecie aresztantów na Łnkiszkaoh, w szwal­
ni batalionu Garnizonnego tamże na Łnkisz- 
kacli, w domie Łabowskiego; i w domach dla 
fortyfikacyi Wileńskiey zajętych, jakoto: CI10- 
dasewicza, Szlosberga; Zaykowskiegot po Ho- 
rainowBkiego i Uniwersyteckiego Botanicznym 
nazwanego. Ktoby więc źyozył przyjąć na się 
takową oczystkę kloak i kominów, raczy ja­
wie się do Izby Rady Mieyskiey Wileńskiey 
na Ratusza w terminach wyzey zakreślonych. 
Datt. Nowembra 22 dnia i 852 roku*

Michał Jurewicz R. M. W .
Pismówodoa Poilewicz* ( i 4 io)

n  P o d a je  się do pow szechney wiadomości, iz  
skarbowy drew niany dom z ogrodem , spichrzem , 
staynią  i  sklepem w mieście S lonim ie sytuow any ,  

na  ziem i byłych X X .  K artuzów  B ereskich  pobu­
dow any , a  dzśś do Skarbu należny, przeznaczony  
je s t do w ydzierżaw ienia  na la t trzy z. dn ia  1 go 
stycznia  następującego  i 833 roku, i ' n a  ten cel 
przeznaczona została licytacya w  term inach  7  * 

9  następującego m iesiąca grudnia teraznieyszego  
roku w Sądzie Pow iatow ym  Słonim skim , a p r ze ­
ta rg  19 tegoż miesiąca w  Izbie Skarbowey G u­
berni i Grodzieńskiey. Ż yczący przeto w ziąć w  a -  
rendę wspumniony dom , zechcą p rzyb yd ź na l i -  
cytacyą z praw nem i kaiicyam i. D ziało się na ses- 
syi w mieście Grodnie  1 5 listopada  185 2 roku.

Jakób B aranow ski Saw ietnik.
K olieg iu lny Sekretarz M ich a ł W o łłk .  ( 1 4 1 6 )

1 Mohiłewska Izba Powszechney Opieki 
obwieszcza, i i  w niey ża cztery miesiące, od 
poź,aiey9zego wydrukowania tey poblikacyi w 
gazetach, będzie przedawany, dany na ewik- 
oyą za niedotrzymaniem terminu, majątek O* 
bywatelki Giertrudy Charkiewiozowey, w P o ­
wiecie Klimowiokim, we wsi Osowie 26 dusz 
rewizyyuych, ze wszyskiemi przynależnośoia- 
ini, oceniony 5,ooo rubli*

Pomocnik Sekretarza Onoszko* 
Kancellarzysta A* Rimski Korsako-w. ( i 4 ig)

i .  Od W itebskiey Izby Powszechney O- 
pieki ogłasza się , iź w niey przedawane będą 
majątku Tułowa, Obywatela odstawnego Rot­
mistrza Felisa Ciechanowieckiego, w W iteb .

skim powiecie lezące, w ińsk!: Chotińka , sy» 
stawka, Samionka i Xarnburiewa , ze znaydu- 
jącerai się rzeczywiście 2g męzkich i 5 i żeń­
skich, z oarodzouemi po rewizyi 5 męzkiey 
i 7 żeńskiey płoi duszami, oszacowane podług 
locio-letniego zbioru zieli majątkiem i ziemią 
5,200 rnhli, za dług Izby 5,740 rubli 5o kop- 
assygnaoyami, i i 5o vubli si-ebram, z przypa­
dającemu procentami. O termiuach targów, 
będzie ogłoszono pożoiey.

Sekretarz Bacbałowioz. ( i 4ao)

1. Od Podolskiey Izby Skarbowey ogła­
sza się, iż na przedaż Pojeznickiey wioski Bor- 
8ZCZ0W, poloaoney w Guberni! Podolskiey, W 
Powiecie Mohiiewskim , naznaczony targ dnia 
lgo miesiąca lutego i 853 roku, a jednym po 
upłynieniu trzech doi przetargiem.

W  tym majątku znayduje się włościan 
Pojeznickich 5 o, i chałapników 5 dasz, k tó­
rzy odbywają pańszczyzny latem po trzy, a 
zimą po dwa dui na tydzień, i obowiązani je­
szcze do niektórych powinuości i dania, po­
dług rewizyi zaś 1816 roku, zapisanych 60 
dusz płci męzkiey. Ziemi nprawney, sianożę- 
oi, oraz pod lasami i domówstwami 4o6 dzie- 
sięoiu 4 12 sążni.

Życzący targować się, mają stawić się na 
wyźey wyrażony termin , w Podolskiey Izbie 
Skarbowey, z dostatecznemi ewikeyami. Dnia 
17 oktobra 1852 roku. ,

Sowietnik Krycki.
Sekretarz Postuta. Ł 
Kancelarzysta Pawliezyiiski.(i 42 1)

z Z  pow odu  zbliżenia  się ostatecznego  
te rm inu  , naznaczonego Im ien n ym  U kazem  
z  dn a ią  8bra roku i 85z d la  S zlach ty  Gu- 
berniy Zachodnich , do zapisania się w K om -  
m issyach P ow ia tow ych  na ten  cel ustano­
wionych  ; lubo K om m issya  P ow iatow a W i ­
leńska  n ie jednokrotn ie  zaw iadam ia ła  o tern, 
ta k  p rzez  G azetę K nryera  L itew skiego , ja ko  
te z  p rzez  pośrednictw o P olicyow  Z iem sk iey  
i M ieysk iey , izby  obywatele, dziedzice, pos- 
sesorowie wszelkiego ty tu łu  , oraz szla ch ta  
ta k  w pow iecie TU ileńskim  ja k o  tez w m ie­
ście IP iln ie  zam ieszka li; słowem : kto  ty lk o  
nosi ty tu ł  Szlachcica , iaw ił się do teyze  
K o m m issy i d la  zap isan ia  się podług dowo­
dów, k tó re  posiada w A ięg ę  Szlachecką , lub 
te z  stosownie do wy&ey cytowanego N  a y -  
w y  i  s  z  e g*:> U kazu  w liczbie O bywateli M iey -  
shich czy  PU ieyskich  ( H ra zd a n  i O dno dw or­
cowy, gdy je d n a k  postanow ieniem  R zą d u  Gu- 
bernsłciego H elleńskiego w dniu 5 bieżącego  
m iesiąca  n a s ta ły  zalecono, aby spis S z la ­
ch ty  w przeciągu idącego m iesiąca now em ­
bra, b y ł ukończony w K om m issyach P ow ia­
tow ych i p rze d  dniem  f> decenlbra bieżącego  
roku do Izb y  Skarbow ey IVilei'iskie^y odesła ­
n y ; w obowiązku więc zostaję raz jeszcze^ ob­
ja w ić  o tern w szystk im  O byw atelem  i S z la c k ż - , 
d e  w Powiecie lU ileń sk im  i w m ieście JV il-  
nie za m ieszk a łym , przedstaw ując sm utną  ko  - 
ley , ja k a  czeka każdego, k toby  w naznaczo­
n ym  term in ie  nie p o d a ł do K om m issyi po- 
irzebney o pochodzeniu  sw oim  w iadom ości, 
co bardzo ła tw o  odkry je  się p r z y  w ery fi-  
kacyi a lfab e tyczn ych  spisów szlach ty  zebra-

\



ney przez N aczeln ików  p a ra fia ln ych  w po­
wiecie, a w m ieście  W iln ie  p rze z  P o lic ją  
i dostaw ionych do K om m issyi pow ia tow ey  
dla  skonfrontow ania ze  sp isam i podanem i 
p rzez  S z la c h tę , ja k a  te z  U ra z  dano w i  Odtio- 
dworcow.

P r zy  tein. g dy  jednóc&asowie p r z y  te ra ­
ź n ie js zy m  spisie S z la c h ty  fo r m u ją  się x ię -  
g i r  o dosłownie,na osnowie H ra m a ty  D w orzań- 
skiey, p rze to  ka żd y  O bywatel i  S zla ch c ic , nie- 
p r  ze sta jąc  na uzyskaniu  b ile tu  z K o m m is­
s y i , pow inien zło żyć  w K ancella ry i U rzędu  
M a rsza łk a  P ow ia tu  PUilenskiego swóy R o -  
d o sła w , net ja k o w y  przed m io t w y  drukow ane  
f o r m y  zn a yd u ją  się w teyże  K an cslla ry i,—  
ja ko w ey  fo rm a ln o śc i w ta k  w ażnym  p r ze d ­
miocie m im o k ilkakro tne w ty m  celu o dezw y, 
g d y  m a ła  bardzo liczba O byw ateli i S z la c h ­
ty  dopełn iła . O strzegam  więc i  w ty m , ze 
je ś l i  k to  nie złoży  do U rzędu M arszałka. P o ­
w iatu TUileńskiego n a yrych ley , a nnyda ley  
do r styczn ia  nadchodzącego roku p o trzeb ­
nych dowodow i fo rm a ln o śc i d la  zapisania  
się do x ięg i rodosłow ney, pom im o  o trzym a ­
n y  b ilet z K o m m issy i, nie będzie uw ażany  
za aktualnego Szlachcica , lecz ty lk o  s to so ­
wnie do Im iennego U kazu  za m ianującego  
się Szlachcicem  i nie m oże należeć do /P y b o ­
rów  ani te ż  o trzym a ć  w razie  po trzeb y  ża ­
dnego Św ia d ec tw a  od  U rzędu M arsza łka . 
P r z y  zap isyw aniu  się do x ięg i R odosłow ney  
ka żd y  obyw atel i  Szlachcic p rzed sta w ić  obo­
w iązany  następne dowody: V) D ekre t DepU- 
ta c y i TU ywodowey w au ten tyku  lub e x tra k ­
cie zaśw iadczonym  o zgodności p rze z  Kan- 
ce tla ryą  D epu tacy i PU ywodowey. 2) D ow od  
zap isan ia  siebie lub przodków  za S zlach tę  
w re w iz ji  zyg5 i 5) Jeże li kto m a osiad lość, 
n iew ą tp liw e  dow ody•

((podpisano) P e łn ią cy  U rząd  M arsza łka  
P t lu  PU Heń. P ow ia tow y S ęd zia  i  K aw aler  
G. H ornow ski. f 454)

W edle  Ukazn JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCISamowładnfjoego Całą Rossyą, etc. etc. etc.

1 Urodzonym Ludwikowi Kramerowi'., 
Gotlibowi Bolowi, Dawidowi Szmytowi, Kry- 
styanowi Dervngowi, Przełożonym Bractwa 
Kassy ubogich Zgromadzenia Ewangelicko-Re­
formowanego , Karolowi Kncżewskiemn, Bar­
barze Frejerowey , snkcessorom Mo wazy Ley- 
bowieza Nemzera, Maciejowi Jaksztowiczowi, 
sukoessorom Jana Jnrszy, sukoessorom Andrze­
ja Malczewskiego, Bernardowi Lipińskiemu 
w zastępstwie za Malczewskiego,Józefowi Krzy­
żanowskiemu Sędziemu Granicznemu Ptn T ro c ­
kiego , Ignacemu Misiewiczowi Kolleskiemu 
Regestratorowi ze stopnia zmarłego Poruczni­
ka Wiszniewskiego, do inassy zawiniającym, 
Gotlibowi i Danielowi Leykorn , przvpozew 
edyktalny przed Sąd Magistratu Miasta W ilna  
z iustancyi Urodź. Krystyny % Leykow Sze- 
inietowey a dokładem opieki , wyniesiony z 
referencyą do dekretów  dyllacyynych ; Uka­
zów w tey sprawie danych a mianowicie oto: 
gdy Sąd Magistratu Miasta W ilna ustanowił 
sprawę konkursową Leykow wziąć wkrótce 
w namowę, na mocy awizacyow w Dodatku 
K nrycra Litewskiego uczynionych, więc źałoa 
odwołując się do edyktalnegb pozwn ziustan-

oyi Ewey wyniesionego,' pozywa wszystkich' 
obżał. i prosi o skasowanie wszystkich sto- 
snnkow preteusorskiob za tranzakeyami nie we 
die formy prawami i Ukazami ?przepiganey, 
jeśli się pokażą na prostym papierze, albo w 
porte właściwey nie aktykowane —  o zdięcie 
kalkolacyi z tradycyynycli possesorów w edle 
regał dekretu 18x6 roku —  o obliczenie ad­
ministratorów i wskazania ich zawinięć na 
rzecz massy jako to: ze stopnia Wiszniewskie­
go na Krzyżanowskim i Missiewiczu ; w za­
stępstwie Malczewskiego na Bernardzie L ip iń­
skim , na Jaksztowiczu i sukoessoraoh Jana 
Jnrszy na tok intrat pobieranych po rubli sr. 
4 oo z proeentami —  zobowiązania snkcesso- 
row Malczewskiego do odpowiedzi, skasowa­
nia Bractwa Kassy Ubogich regestrów i kon­
traktów  i na ich za każdy rok po rubli srebr. 
4oo poliozyć —  dla ta ł. doi. połoWę domu z 
iotratami oddzielić— ^i o to 00 czasu spravvy 
prosfynym będzie. S. Z. M.

i 852 gbra 23 dnia —  Takowa kopija ia  
jest * autentycznym pozwem zgodna —  świad- 
ozę Kazimierz Degutowioz Regent Gnberński 
Sekretarz.

t. Roku 18Ś2 nowembra 19 dnia, Sąd P o ­
wiatowy Exdywizorski Kowieński, massy fun­
duszu Chłopickioh, od dnia dziesiątego bie­
żącego miesiąca, w mieście powiatowym K o­
wnie exystający , ninieyszem postanowieniem 
wszystkiob kredytorów i pretensorów, do mas­
sy fuuduszu zeszłego ś. p. Józefa Chłopickiego 
Prezesa Granicznego Kowieńskiego, regulować 
mogących stosunki: jako też debitorów, zawia­
damia; iż w dniu piątym następnego miesią­
ca deoembra , nieodmiennie sprawę konkur­
sową w namowę weźmie, mogąay zatym kre- 
dytorowia mieć summowne poszukiwania, iż­
by do tego czasu w ninieyszym Sądzie swe 
pretensye objawiali, zagtrzega; w razie zaś nie- 
jawienia się kredytorów, atumissyą na uiesta- 
wającyoh zapisze, o ozem przez Gazetę Ku- 
ryera Litewskiego zawiadomić trzykrotnie po­
stanowił. Sędzia Powiatowy Radca Honoro­
wy Hulewicz. Deputat Doohowny W incenty  
Dowtortt. Były Sędzia Powiatowy Exdywi- 
zor Syruć. Assesor Kulesza. Regent Antoni
Jacuński,

0  zgodności świadczę Rfgent Antoni Ja r  
cuński. ( i 4 i 5)

1 Niżey podpisany podaje do wiadomości, 
iż Bilet Warszawskiej io ley Loleryi Klassy p ią-  
tey pod N. i 5go4 , ćwierć losu przypadkowie u- 
tracil; a zatem uprasza naypokorniey , aby tako­
wy b ile t, jeżeli kim będzie znaleziony , był po- 
wróconym w ręce matki podpisanego', mieszkają-  
cey na szklanney ulicy w domu Czerwińskiego, 
Sorze fVolfowey. gbra g i  dnia 1802 roku.

Notel TFolfowicz, 
IIoJiHnaieScmepx, OatiiroBŁ. ( i44a)

1 Nizey podpisany zawiadamia : iż nastę* 
pującycli ćwarlkowych biletów Klassy 5tey na 
Warszawską. 4 o tą Loteryą, N. 8,7 o 5 oznaczony, 
należny do Pana Puksza, i N. 14,4o9 oznaczo­
ny, należny do Star.Mowsza Taybelo, i N. 17,858 
i  N. t8,74x oznaczany, należny do mnie, jako 
leż N, 20,720 oznaczony, należny do Siar. Chai-
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via M orduchowicza E p slcyn a , zostały zatraco­
ne  , przeto  uprasza się , ze je że li lito one znay- 
d z ie , aby przyn iósł do Kantory w własnym  domie 
moim na Końskim Ftynhu będącey, za  co pew n ą  o- 
trzym a nagrodę.

Icka Jankielowicz Slraszuńshi.
IIo J im p ieH c iiiep Ł  OjKiiroBŁ. { i 4 4 i )

i .  Od Bessarabskiego O bw odow ego Rxą- 
dn, mnieyssym ogłasza się, \ i  w Obwodzie Bes-  
sarabskim, wzięty tego i 832 rokn, aa uiemie- 
nie na piśmie św iad eotw a , cz łow iek Jan De-  
m entiew syn P o lak ow , który pow iadał siebie 
bydź, rodem z  Gnbernii Saratowskiey Kam y-  
izyńskiego Powiatu, wioski O lszynki, z w ło ­
ścian Obywatela Majora Serańskiego: przymio­
t ó w  następujących: wzrostu 2 arsz, 5 i pół wier., 
w łosy  na g łow ie ,  brodzie , brwiach i wąsach  
światło-ruBe, oczy szare, twarzy ozystey urna- 
g law ey , nosa miernego, na lew ey  ręce śred­
nim palcu paznogieć rozsozepiony , na lew ey  
nodze trzech palców całkiem niema , wieku  
lat 5 y. Assessor Holakiu. (1 4 2 2 )

Sekretarz Dźumiński.

1 W  X ięgarn i Józefa Zawadzkiego w  W iln ie  
znaydują się doprzedan ia .

Mappy pięciu części świata, to jest: Euro- 
p a , A zy a , A fryka , Ameryka i  A ustralia  w języ­
ku p o l s k i m ...............................Z ł. 16

— Osobno Europa  na jednym
a r k u s z u ..................................... Zł. 4

A tlas  doręczny, powszechny  
naynowszey Geografii, złożony z 
28  Mapp w języku polskim . Z ł.  18

Jduodez Schul A tla s , to jest: 
ćw iartkow y Atlas Berliński zło­

żony z 35 kart kolorowych . Zł. 16 gr. 20
K leiner H and-Atlas , t. j. :

Mały Doręczny Atlas z 27 kart 
kolorow ych złożony . . .  Zł. 12

A tlas der neusten Geographie, 
t. j.: —  Atlas naynowszey Geogra­
fii dla każdego stanu, i wszelkich  
zakładów szkolnych według nay- 
sławnieyszych Geografów : P P .
B ru e  , S z m it t , Steina , H assela ,
Gaspare go, i innych,wydany przez 
Franciszka F ried  w W iedniu r. 
i 8 3 2  z 2 4  w ielk ich  kart kolo­
row ych złożony . . ; . . Zł. 60

N euer H and-Atlas, t. j . : No­
w y  doręczny Atlas wszystkich czę­
ści ziemi , dla użytku szkół w y ­
dany przez P. Heynisz w  Karlsru­
h e  i z 25 kart kolorowyoh zła­
żony  Zł. 17 gr. 10

Schul'sA tlas  t. Szreibera 
Szkolny Atlas wszystkich części

ziemi ze 24 kart kolorowych z ło ­
żony, wydany w Lipsku a 852 r. Z ł.  20 

Weuer Atlas der ganzen E r dc, 
t. j. : Nowy Atlas całey kuli  
ziemskiey , według naynowszych 
postrzeżeń geograficznych , dla 
użytku czytających gazety , g y -  
mn&zyow i szkół przez Steina a 
21 wielkich kart i siedmiu n o ­
wych historycznych, geograficz­
nych i statystycznych tablic zło­
żony . . . . . . .  .  Z ł. 3 g gr. 20

Verkleinerter H and-A tlas , t. 
j . : Zmnieyszony Atlas doręczny w 
60 w ielkich kolorow ych  kar­
tach arkuszowych wszystkich czę­
ści kuli ziemskiey, w oprawie . Zł, 109 

Com pendieuser, A llgem einer  
A lla s , t. j : Skrócony powszech­
ny Atlas, ułożony według naylep-  
szych źródeł , i do wszystkich  
dzieł Geograficznych zastosowa­
ny (do Geografii Szacfajera) przez 
i*. W eiland, w W eym arze . Zł, ig

Atlas  pour servir aux lecons  
de Geographic ancienne , suivis 
de la Geograjihie de 1’llliade et 
de ce l le  de 1’Eneide, par M. J. P,
Ducros , contenant dix c a r te s , 
dont cinq muettes, folio . . . Z ł. 2 3  gr. 10

Nouvel A tlas classique e le -  
mentaire, a 1’usage des co lleges  
et des institutions de l ’universite; 
d’apre's les  dessins de Mr. Ł apie  
in folio . . . . . . .  Z ł.  -64

A tlas de Geographie univer- 
selle  , precede d’un u aite de G e­
ographic , avec une instruction 
sur la maniere de tracer les car­
tes , et d’etudier la Geographie 
d’apres les cartes m u ettes , et  
compose de 2 6  cartes p. M. Son- 
nie M oret. Paris 1 8 3 2  . . Zł. a 5

A llas de ioutes les parties du  
m onde , pour servir a l’etude de 
la Geographie et de l’histoire , 
dresse d’apres les  derniers trai- 
tes de paix et les relations les  
plus recentes ties voyageurs par
P e r r o t .......................................................Z ł.  28

Allas p o r ta t if , compose de 
trente-deux planches co loriees,  
dressees par M. M a ir e , G eo-  
graphe; prece'de de notions sur la 
sphere celeste  , et d’un precis  
elementaire de Geographie mo­
dernę , par M. Tardieu Denesle  
ia  * t o ................................   . . Z ł.  50
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Obserwacje
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czne.

Ctas Obserwacyi. W ysokość Barom . W ys. Ther. R eau . 1| W i a t r • Stan powietrza, jj
d ,  23 0 3  wieczór, 
d. 2A 0 godz. 8 rano. 
d. 2 3 — — —

27 cal. 6.g lin. 
27 — 0 5 — 
37 — jo ,8  —

— aj stopni. S W schodni.
—-  • — — jj Południowy. 
“ • — — a Południow y.
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D ru k a rn ia  A . M a rc in o w sk ieg o .
D oswała  s i ę  oaui towAĆ.  W ilno. 1802. d.  aó  Listopada.

U a j u o r  L eon  Borowski.


